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^  Warszawy d. 16 Stycznia.
W ypis z Prutokofu Nawiedzenia Radży 

jitlm inistr.*.jyney linia 4 Stycznia r s t ó ' -.
Namiestnik, uważaiąc ze handel spif-' 

śnemi wołmi stanowi znaczny przedmiot 
zysku obywateli Królestwa ł'oIśkiego, a1 
szczególniey miOszkatńcow tey części w W  -- 
kiry Polski, która przr  niem pozostała 
postanow ił upoważnić *Minist«riuitt iSpraw 
Wewnętrznych do wydawania' paszportów 
ssłaszaiąeym się jAjt wyprowadzeoie za 
granicę spaśnyeh wołów.

Zgodno z Protokółem'
Radca , zastępuiący Sekretarza Stanu 

(pod.) Hater.- 
Z a  zgodność 

? glinie k i ,  D. G U .S . W .

Romtnissya Obrządków Jłeligiynych i 
Oświecenia }'ublicznego.

G dy w skutku zaszłych układów, wszel
ki* preteiuye Królestwa Polskiego do 0- 
ic**m>>eh t ia d o w  Cesarsko - A ustryackie- 
g® * Królewsko-Pśuskiego likwidowane 
by-di-mają? w z y w a  zatem każdego, kogo 
f i le to  tyczeć ;iuo4e , ażeby k w i t y ,  bądź

że spłaconych pomienionym Rządom ka
pitałów d i  funduszu Duchownego lub E- 
du*Uaov * nego n;iieżacych , a w kraiu Kró
lestwa Polskiego pierwiastkowo lokowa
nych, badż też z w ypłaty  summ za naby
cie od tschże Rzadow iakowey własności 
pomienioTtych funduszów, tudzież w szel
ki# zaświadczenia ze złożonych do depozytu 
summ 'funduszowych, ściagaiących się, 
albo do samego kraiu Królestwa Polskie
go,. albo też do części iego pod p a ro w a 
niem ohcem zostających j w kopiiach U- 
rzędowdie zaświadczonych na ręce W. 
Prefekta lub Ur. Podprefekta reipective 
swego Departamentu, lub Powiatu, iak tnę* 
że b yd i nayrychley , a naydaley do koń
ca Mca Marca r. b. z ło ż y ł ,  i przesłania 
ich do Rommisssi Obrządków ReligiyDych 
i Oświecenia Publicznego żądał,

W tym samym celu w zyw aią  się ró
wnie wszelkie zgromadzenia Duchowne w  
Królestwie Polskiem, ażeby w podobnych 
k o p ia c h ,  i na termin w y ie y  oznaczony, 
z łożyły  uzyskane od byłego rządu Cesar
sko Austryackiego obligacye na coroczne 
pobieranie n kasty zwaney Allgemeines



ŚtLftungsfond wyznaczonych sobie docho
dom. G d y  -aś brak w / 4ey wj mienkmyrh 
dowoduw mógłby przynieść uszczerbek w 
funduszu Duchownym lub Edukaccyynym; 
przeto Kommissya widzi sf  ̂ zniewolony 
ostrzedz, i i  nieskład *iący w czasie ozna
czonym kw itó w , zaświadczeń, lub obli- 
g a c y y , o które rzecz ,  stać się może odpo
wiedzialnym za koszta, iakieby prsy u ły -  
ciu dalszych środkow w m dykacyi, z i«go 
w in y  nie wykazanego funduszu, wypaść 
musiały. . Końcem przyspieszenia skutku 
mnieyszey o d e zw y , poleca się W W  Pre
fektom i UU. Podprefektom, aieoy ią nie
zwłocznie podali do wiadomości powsze- 
chney , a składane u siebie d o w o d y ,  nie 
ezekaiąc zupełnego ich zbioru, wrześnie 
częściami odsyłali Kommissyi Obrządków 
Relif iynych i O św ecen ia  Publicznego. —  
Daa w Warszawie d, 9 Stycznia «gió r.

Minister
S Potocki

Surowietii, S. ff.

Roziazu dzienni") pod fi. 9.c z m 
Otrztmuią iądnm Dymissyie nas tę 

furąey Oficerowie z dawney służby nie- 
umieszczeni w teraźnieyrzey organu ocyi

Z  sztabu głównego Podporucznicy: —  
Józef Dobrycki i Józef G osiew ski: z da
wnego pułku lgo piechoty Podporuczni
cy  : Tomasz W a g ro J z k i ,  Józef Cedrow- 
ski,  Józef Łukasiewicz —  dawnego pułku 
ago piechoty Michał Zaruski —  z dawne
go pułku 550 piechoty, Podporucznik A- 
lexander Targowski, z dawnego pułku 6go 
piechoty : Podporucz; Tadeusz Hufewicz 
z pozwoleniem noszenia munduru—-zda-: 
W-ifcgo pułku 7go pieeliOty, Podporucznik 
Ludwik Skrradkiewicz z pozwoleniem no

szenia mtsnduru —  z pułku ęgo piechoty :■ 
Podporucz: Piotr Kozicki—  r pułku rogo 
p iechoty, Podporucz: Bootkowski —  z
pułku izgo p iechoty , Podporucz: Kasper 
Jatofftz pozwoleniem noszenia munduru —  
z pułku iggo p iech oty , Podporucznicy 
Rafał LJzw.nogt o J z H , i Franciszek Ko
stecki, ostatni % pozwoleniem noszenia
munduru —  z pułku *4go piecnoty Podpo
rucznicy: Kasper Orłowski i Prneiszek £0- 
bieszański —  z pułku 1530 piechoty Pod
porucznicy W ła d y s ła w  L assow  i Karol 
Januszewski —  z pułku iogo p iech o ty , 
Podporucznicy: Felix  Lewkow.cz, i Mi
chał Stroźecski, obadwa z pozwoleniem 
noszenia mundu-u —r z pułku 17^0 piecho
ty , Podporucz: Felix  Górecki —  z pułku 
»8go piechoty, Podporucznik; Paweł Sta
dnicki >—  z pułku sogo piechoty Podporu
cznicy : Ignacy Francuzowicz , Jan Pic 
traszewski, Jan Piekarski, Franciszek 
Smoleński —  z pułku aigo piechoty Pod
porucz, Wincenty M iaskowski—  z putku 
sago piechoty, podporucznicy Wincenty 
Lewkowicz i Ignacy Manugiewicz —  z 
pułku strzelców pieszych .Litewskich Pod
porucznicy : Kasper Dłuski i Stanisław
Górecki —  3 dawnego pułku lgo jazdy 
Podporucz: Stanisław W oiowicz —  z da
wnego putku żgo łazdy Podporucznicy: 
Antoni W iikoszewski, Piotr Krzyszkie- 
w i t z ,  Ignacy T u to w ic z ,  wszyscy trzey 
z powoleniem noszenia munduru j K-roi 
Z g liczyń ski—  z dawnego pułki ^gc jaz
dy , Podporucznicy : Kaietan Zakrzewski, 
Kazimierz Ł ączyński, Stanisław Borysie- 
wicz, Tadeusz Mossakowski z stopniem Po
rucznika i z pozwol mirm nosze- ,z munduru 
Ignacy Szyui ański 1 pozwoleń em noszeniu 
munduru—  z dawnego pułku 4go jazdy Pod- 
poruczn.cy '■ Tomasz Lenarski z pt-zwt*



leniom aosTenin m unduru, Roman Siera- dronu T a ta ró w , Podporucznik Dawid U*
kowaki , Antoni Figietty. dawnego puł
ku 5go iazdy, Porucznik Paweł Dąbrów
e k .,  Podporucznicy: Wincenty Brygan-
t y , Ignacy O rło w sk i—  z dawnego pi;M-u 
6go ja z d y , Podporucz: Dyonizy Pągow- 
ski z pozwoleniem noszenia munduru —  z 
dawnego pułku 7go ja z d y ,  Podporuczni
c y :  W iśniewski, Józef Prozor, Jan Rost-' 
Jrowski, ostatni z pozwoleniem noszenia 
munduru —  z dawnego pułku $go jazdy 
Podporucznicy T eod or Łempjcki, Adam 
P aszkow ski,  Wiktor Jundziłl i Jan W i- 
chrowski , ostatni z pozwoleniem nosze- 
biu munduru —  z pułku ęgo ja z d y ,  K api
tan Kalksren z pozwoleniem noszenia mun-. 
dui u Podporucznik Bazyli M ycaiewicz —  
a pułku tzgo jazdy , Podporucznicy: T y 
tus O b olew ski, Ignacy Królic k i , Łukasz 
Bystrzanow ski, ostatni z pozwoleniem no
szenia munduru —  z pułku iijgo jazdy , 
Podporucznicy: Franciszek Kaczorowski 
z pozwoleniem noszenia munduru , Piotr 
Horodyuski , Józef Strachocki —  z pułku 
i jg o  jazdy , Podporuczn.cy: Fortunat
Worgulec, A dolf Rakow ski— z pułku logo 
ja zd y ,  Podporucznicy- Jan Kozłow ski, 
Józef Górski — z pułku 17^0 ja z d y ,  Pod
porucznicy : Stanisłiw Kiiakow sk i , W in
centy Ablambw.cz Roch Dederko, Fab: 
Szklcnnik , Józef Eidm oD , i Teofil Pie- 
traszew śki —  z pdłku rggo jazdy , Pod
porucznicy ■ W ołossowśki, Hiacynt V  e* 
leszczaka ,  i Onufry Popow-tM*-*- z pułku 
ięgo jazdy , Podporucz : Fełicyan Pro-
ta so w ięz—  z pułku aogo jazdy,, Podpo
rucznicy : Alex-.nder Jodkc—  z pułku
f lrak u io w , KódpOrucznicy : Jćzef Nadra- 
tow ski,  Karol Peschel, \ i  eyciech O ia -  
roiftiki, i  iSUnisław Markiewicz —, z  szwa

łan Murzar— z pułku 2go Le-tiionu Nad
wiślańskiego, Podporucz: Benedykt R adzi
szewski — —  z dawney artylleryi pieszcT 
Kapitan Sw iderski, z pozwoleniem nosze
nia munduru, —  z dawney artylleryi kon- 
ney Porucznik drugi Tadeusz Jelski, —< z 
bataliionu pociągowego Podporucznicy: 
Wincenty JyJlowski, Kawery Morgulec, 
—  z jazdy F-rąncuzkiey Podpo'ucznik Mi
chał Korbuth, —  z batalionu pociągowe
go Francuzkiego Podporucznik Felix  Kor
win , —  z piechoty Francuzkiey Antoni 
K orulski; Adiutant połow y Podporucznik 
Edward Płoński Adjutant placu, Podpo
rucznik Stanisław Frantzen, —  z dawne
go woyska Podporucznik Ignacy Sziller, 
z stopniem Porucznika, i pozwolenien 
noszenia munduru.

Otrzymuią l ądane dymissyu:
Z  pułku ,go strzelców pieszych Pod

porucznik Józef Gaszyński, —  z pułku 3go 
strzelców pieszych Podporucznik Hilary 
Szukszta, —  z pułku 2go legiioou Nad
wiślańskiego Kap tan Michał Stkrowolski, 
z pozwoleniem noszenia munduro, — z 
pułku daw nego o jazdy Podporucznik 
Adam Siarki, z pułku zago piechoty Pod
porucznik Zygmunt Jelski.

Otrzymuią urUpy.
Z bataliionu strzelców pieszych gwar- 

dyi Podporucznik Seweryn Szymanowski 
na dw a miesiące, —  z pułku ago piechot 

l it i iow ey  Kapitan Wybranowski na 
miesięcy trzy do Gałicyi Austryaćkiey, i 
Kapitan Nikodem Węgierski na dni 28 w  
Kięztwo .Poznańskie, —  z pułku 3go strzel
ców pieszych Porucznik Grabowski na dni 
28 do Gubernii Wileńskiey, Porucznik Pa
w łowicz r t  dni a f  do Gubernii Grodzica-
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skiey,  i Podperucipifc AI*x• nder Mikulski paujiiącą w paastw^jujjj^nj , J,oa którzy*
■a dni 23 do Gubernii TV ileńskiey, - r  * iakby na niewzNisąg/łey. p p o c e , p o le j*
pułku ago strzelców konnyc.li Major Zeliń- spokoyijość i szczęśliwość ; Jud >w , becła
*ki na doi 28 do Bydgoszczy, naszemu podlcgły.Gh.. Zaczęli naprzód od

<? (i Ą Qru inią d. i.
17*02 rfo &»wićtł Rcądużego.

Gdyśmy po szęzęśliwem ukończeniu 
spraw zewnętrznych powrócił* do Pań-

, W 1 ■' >. , . • ’ V <:ł , p
stwa .powierzonego 31 a m od Bpga , d o w ie
dzieliśmy się z wielu powziętych wiado
mości , skarg i doniesień o nasijpnych o- 
kolięzuościaęh -.

Zakon Jezuitów Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego zniesiony byl Bullą Papi.ezka. 
W skutku czego wygnapo Jezuitojy pic 
tylko z kraiow Papiezkich, a le - i w szyst
kich innych. Nigdzie .pozostać nie mogli, 
fiossya tylko, powodowana zawsze uczu
ciami ludzkości i to le ra n c j i , 2ackowała 
ich usie' ie, i zapewniła ich spo.koynpść 
pod potężną opieką swoi^. .N.je kładła ża- 
dney zawady wolnemu sprawowaniu o- 
brządfców jćh w ia ry ,  nie odwracała icb 
od tęgo ą ni m-oęą, a^i prześladowaniami | 
ale nawzaiem sadziła, iż mogła spodzie- , 
wać się z ich strony wierności, poświęce
nia się i użyteczności. VV tęy nadziei po
zwolono im poświęcać się edukacyi i o- 
świecaniu młodzieży, jłodzicę powierzyli 
im bez obawy syjohw ęwpich,* ahy ich u- 
«zy U umi ńętnuścj, 1 kształcili ich ooy- 
ezaie.

Teraz okazało się dow odn ie , i i  D*c 
dopełnili powipnpści, iakie na nich w ło
żyła wdzięczność i pokara j którą wiara 
(Jhrześciiańska zaleca, i że zamiast zosta
wania spokoynemi mieszkańcami w obenn 
fcrain , przedsięwzięli zaburzyć Wi- r̂ę G|rec* 

Utora od uay da,w u ieyjs zy c ń czasów iest

nadużycia pozyskanego przez nich z a u f»r 
nia. Odwiedli od naszcy religii powie
rzoną ino młodzież i niektóre kobiety >łar 
b e g o j  nieuważnego duchą, i  przeciągnęli 
ich do,swego k.pścio'a.

Brzywodiić człowieka do wyp.rzyęięe
żenią się wiary ie go , wiary przodtc<ł* jp,
8° i wygaszać w nim miłość k u ty m  ,  kt-it 
rzy tęż samą wiarę w yzoaią  ; czynić 
obcym względem {jego oyczyny^ siar . i ą -  
kol i nienawiść w famlliihch. i jodry.waćofy-. 
na od o y c a , i córkę od matki.> wzni.^ęap  ̂
niesnaski pomiędzy .dziećmi jednpgoż km 
,ścioła, iestże to głosem i wolą Jj^oga, I ik  v 
dzież Boskiego Syna Jego Jezus? Chrystu
sa jębawiciela oaszeg®, który przelał z> 
nas najczystszą krew swoię-, ^byąiny wie- 

.dli życie spokoype w * wszelkiey poboi- 
ności i uczciwości? Bo takich czynach,, 
nie dziwijsiny się w c a l e ,  iź Zgromadietu* 
tych zakonników ze wszystkich kraiow od
dalono , i nigdzie go nie cierpiano, J*a i- r  
ste« Jakiż, kray .może ścierpieę j i f  łonip 
swoiem t y c h , którzy w mm rozszerzają, 
nienawiść i ząmaes,zanie?

Będąc My ciągle zaięci czuwaniem.,,, 
nad dobrem wiernych poddanych nayzycb, 
j poczytując za' roztropną1 i święią pow.n* 
ność poham ow ać ale w zawiązce iego h 
żeby ijjBfin day/zeć i ..wydać gorz
kich owoęow 5 Postanowiliśmy przeto na
kazać;

» )/ b y  Rościoł Katolicki tu będący, , 
byi znowu przywróconym do stanu, w 
jakiji) zostawpł za panowania Babki Na- 

fiey  świętcy pamięci lmpefM cęowcy *



X
tąrzy ąy JJ. i a4 do roku 1840-

») Ąbv wszyscy zakotlnLcy zgrom *' 
.dzeuia Jezuckie^o natychmiast wynieśli 
*ij a Ketei zbur§a.

3) Aby im zabronić wstępu do obu 
pitolić naszych.

Wydaliśmy osobne rozkazy naszym
JMięaitnm .Kolicyi i Oświecenia publicz
nego względem prędkiego wykonania tego 
postanowienia naszego , i tego wszystkie
g o , co sig tycze domu i instytutu, zaięte- 
go dotąd przez Jezuitów. Zęby zaś nie 
by.Jo przerwy w służbie dożey , zalecili
śmy’ Meti ogpUjcie Kościoła Jttzymsko - fta- 

• tcęlicji i ego, aby Jezuitów k a z a ły  as tąp i ć ,i n- 
eyjp  iCigiojO tegoż ourządap tu bodącym, 
mi jpoki we przyegdą zakontucy innego 
ZErwotadyZenia Katolickiego, których tym 
ko^pem kazaliśmy sprowadzić.

-•Ktfetezfeurgu ^o grudnia ,815- 
, 0 1 otyezma ta o,

(pod.; diazandtr.

Z  W itiM Ck A . x s  ^ tyczn io .

Podług doniesień z Medyolanp pod d. 
8 b. m, Aayiaśnieyszy Cesarz trudBi :ię 
codziennie sprawami Lombardskiego swo- 
iego królestwa, i poświęca częśc swoiego 
czasu na odwiedzanie ppbiicznycd zakła- 

. i#dawanie audyeucyi.

Z  P a rj.& a  J  3  5 ty czn ia ,

D. a  rozpoczęły się w itbie Deputo- 
• 'anych  spory w ględem ustawy przeba
czenia. Posiedzenie było burzliwe. Gdy 
łedeo z  c z ło n k ó w rz e k ł;  ”  iż  proponowa' 
na od Króla ustawa dopełnia życzenia na
rodu , „  w caley sali dały się jły-szeć tak 
jest! 1 nie! Jionjrtussya, którey roztrząsa- 
Bte te^o prm ekm  dylwjpwykieraone i  zdała

n  i
o.nim sprawę , składała się z-ę człeiikd;yi’\/>
bzccciu z nich by to przeć'w Ad rastrom, i»- . 
ko  to V ita l , Kardcssus, Cutdonel., -ei>- 
tiei de Sauvigny, Coroiere d Chiffiet, & 
trzty  sa  Ministrami, to ie s t : Hr.Germiny, 
Cotion i l uvergcerde Hauraine.— -  Nay- 

jp io w e y  mówił Hr Geiminy , - 'tzłoneir 
mnieyszocc kam m isryi: Zbiiason p ow o
dy większości, wystawił za zasadę * i i  
przebaczenie iest prawni, .korony, przy- : 
puścił niedok’adnośr obu lift pod sąd od
danych i na wygnanie, skazanych , przy
pisał ią wiaroKmneści fo u c h e ,  ale sprze- ■ 
ciwial się nowey klassyfikacyi, gdj-i ta 
sircoy się moghi leszcze jniedoulacimey 
Zakończył rzecz swoią lemi słowy : ”  Je
żeli Kroi nie pi tiafił zrobić ich,doskona
le n i . , f otr 'fisz iz o a ? , ,  Hr .B-otderu byl 
za odm ianam ikofnm fsyi.— Hrdimeon mo- , 
w ił  w duchu Hr. Germiny. — — Hr. de i ł  
Bourdonnaye mówi/ nayżywiey pizeciw 
przebaczeniu. ”  Przez użycie tylko ,(mo- 
w i ł j  surowych średkow i przez wypędze
nie z ziemi Krańcu Jkiey głównych sp raw 
ców-naszych cierp.eń i nieszczęść może 
tylko bydż rządowi i narodowi wrocona 
slałosć i spokoynośc, którycn potrzebu
je. „  Powstał przeciw Ministrom, m o- 
w iać: ” .Zapomniel.ż o nas2ycn cierpie
niach i ©przyczynach, które ich zrządzi- • 
ł y ?  Z&pornnieliż o wyniyatącyph skut
kach z szkodliwego pobłażania 0 Zapbm- • 
nieliż , iż konieczna surowość ty ła b y  
uratowała Monarchę 9 Z a f  omielii , i i  z • 
dney strony wszystkie p rzyrz<|icz«nśa Ho- 
trzymane, a tzdrugiey złamane zostały? 
daporonieliź , i i  wzięli na siebie obowiązek’ •J 
zabezpieczyć Iron przeciw .burzycielom? ■ 
jakąż zaciągaią na sreoie ódpawiedziai- 
oość, td^c w arer  życzeniu ludu? Mi* w.r**

1
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d z ą ż , i ł  imie przywłaszczyeieTa flie było 
■ iczem więcey iak hasłem parry i, którey 
zapamiętałości i zuchwałości zawsze ie- 
szcze obawiać się powinniśmy i  £5ie wie- 
d z ą ł ,  iż Kxcelmann , i i  Layalefte . . .  ( tu 
powstało głojne szemranie ) Nie maiąż 
tobie do -arzucenia, i ł  zanadto długo o- 
ciągali się i za nadto długo pi błażali ? Je
żeli tych zasad dłułey trzymać się będą , 
tedy takie same popełnią błędy iak ich 
poprzednicy ; zbrodnia będzie bezkarnie i 
bez zaromienieńia choozić, a cierpienia na
sze nigdy nie ustaną, gdyż ieduakowt 
p rzy c z y n y  , zawsze iednakowe rodzą skui- 
ki. Daię więc moią kreskę za poprawa
mi. )t—  Minister Hr. Vaubląnc wszedł tu 
na mównicę i mówił iak następnie: ■ —
*’ Gdy P. La Bourdonnaye zboczył od 
przedmiotu, któiy iest celem dz.siej szego 
naradzenia iz b y ,  i powstaie przeciw Mi
nistrom , będzie mi także wolno zboczyć 
dla ich usprawiedliwienia. W iecie, Mci 
P an o w ie ,  w  iakim stanie zastaliśmy Fran- 
e y ą ,  gdy obeymowaliśmy nasze urzędy; 
przypomniycie sobie czcm aa ow  czai na
sze miasta i wsie były zapełnione. r.ie u- 
czyniliśmy w prawdzie lego wszystkiego 
Cośmy śObie ż y c z y l i ,  ale uratow ahsmy 
Wszelako honor F r a o c y i , i  pochlebiać so
bie mołeir.y , i ł  w  wypadku naszych prac 
położyliśmy zasługi Wielki leden Rzy- 
m.anin powiedział pewnego czasu ; iełeli 
Grecy przechodzą nas w naukach,, a Ca- 
lo w it  w  m ęziwie, tedy my oba te narody 
przechodzieiry w wytrwałości. Co ow 
Rzymianin pow ied ział,  powtarzam dziś 
W im emu Ministrów. Im, daley i u trzy- 
Biuię przeciw M ę ło w i , który nas obw i
nił. , i ł  w  przeciągu 3 miesięcy ukończone 
aołt 1/ do uieuwierzeniu wielkie prace,

C z y l i ł  rczpurzezerre caVgo w oyska  n:e 
kosztowało p r a c y , przezorności i wielu 
kłopotow? i lubo część tego dzieła przy
pisana bydż może dowodzącemu nim je
n erałow i,  przecież naywięcey w p ły w a li  
do tego Ministrowie, i poszczycić się mo- ' 
gą w  zn.sczney części, z dobrego skutku.—  
R o w n e i  maią prawo do skutku prac swo
ich względem nowego rozkładu podatkow ,  
które całą Ftancyą uciskały Lubo wsparł 
jeb Jobry duch narodu , sądzą iednak , t£ 
trudna ich praca godną iest k r ó la ,  naro
du i ich samych.— —  Zaszło w p raw d zie  
smutne zdarzenie,* które .daie powod do 
rozmaitych domysłów i w ątp liw ości;  Tec» 
w k ró tc e ,  Mci Panow ie, wyiaśniene zo
staną przyczyny tego zdarzenia, % któ
rych przekonacit się, iź Ministrowie woa
le są w tey mierze mewinneifti. ( Zdarze
nie to tycze się zapewne ucieczki Lawa- 

, letta.) —  Wracam się do proponowanej 
wam ustawy, h a łd ę  przebaczenie zawie
ra wyiątki. Jakie zai tu zayśdz matą, oto 
i»;st pytanie. Rożnoić zdania, która w  
tey mierze między wam i t Ministrami za
chodzi, łatwo da się a j  iaśnic. M in stro -  
wie uważa a ustawę w względzie ie y ś k n t-  ' 
ku; Prawodawcy zaś wetr nętrzne iey znr- 
czenie i umysłowe dążenie. Dta tego te£ 
to często ustać y noszące w  początkach 
praw ie Boskie znamion* , j o c  .2 gały nay« 
smutnieysze za sobą skuta; —  Sprawiedli
w y  Ludwik XVI. umarł, a ostatni-o. le
go słowem było przebaczeni! swoim ka
tom. Tę  ostatBią wolą Króla Męczennika 
szanować m u sie m y ,*  to Ministrowie nie 
obawiaiąc się oskarżenia, uczynili. Na
szą było rzeczą ścigać przestępców , a  aa- 
w et gorącem, życzeuiem, ale* w^aiLaiące 
ztąd n ie e ó z o m c  skutki , po łożyły  życzę-
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Błoni naszem granice. Ministrowie przy
r z e k l i  utrzymywać wszystkiemi sitami 
praw a K ró la ; przyrzekają to na nowo i 
dodaią , i i  urzędowania swego z niewzru
szoną wytrwałością dopełnią. „  —  Po mo
w ie Ministra Vaublana mówili PP. Royer, 
Collart i G a n i l h  w  myśli Ministra. PP. 
Blondel i Roucherollci w myśli strony prze- 
c iw n e y , poczet* dalsze roztrząsanie od
łożone zostało do popołudnia na ajutrz.—
D. 3 nieukończyły się leszcze sp ory , i od
łożono ie do d. 4 b. m.

Jedna z tuteyszych p a rty y , która z a 
w sze iest czynną, wzięła sobie za h a s ło :
”  Dla niego, pod nim i nawet przeciw ie
go woli.,,  Łatwo zgadnąć m ożn a, o któ
rym  z Xiażąt Francuzkich iest tu mo
wa.

W d. s i  b. m. w rocznicę śmierci Lu
dwika XVI. nie raaią b yd i  żałobne mo
w y miane, ale po wszystkich kościołach 
ma bydż pamiętny iego testament c z y 
tany.

Rossya i P ru stf ,  mówią pisma na
sze ,,  nie poszlą teraz swoich kommissa-i
rzo w  na wyspę 8. Heleny.

Ciągle ieszcze różnią się podania 
względem ucieczki Laraletta. Podług nie 
których miał w Angielskim mundurze u- 
ciec; podług innych miał go Angielski offi- 
B er,  który uiął się iego losu, w swoim 
pow ozie  wywieść do pierwszey s ta cy i , i 
ztamtąd iako swoiego służącego dla zamo

żnienia koni na pocztach daley w ystać .—  
Ma Pani Lavalette nic względem uciect- 

ley męża wym odź nie potrafiono. ”  
t,Startytie się schwytać moiego m ęża, ie- 

v m ożecie , „  zawsze była iey odpo
wiedź. S a  trzy dni przed skazaniem iey

męża nal śmierć została ostatniem dzię- 
cięciem rozwiązana. Gdy JeDeralny Pro
kurator, P. Bellart, na pierwszą wiado
mość o ucieczęze iey męża do iey więzie
nia p rzyb ył,  a ona dla nagłego iego p rzy 
bycia nie maiąc czasu się ubrać, nie mo
gła wstrzymać się od śmiechu. T en  na
ganiał iey śmiech , na co ona odpowie
działa : Dosyć się iuż napłakałam , terać
koley na napie śmiechu.

Byłemu Arcykanclerzowi państwa 
Cambaceres, który głosował na śmierć 
Ludwika XVI. zapowiedziano, iak zape
wniają, aby z Francyi wyiechał. Lecz 
on mlal okazać patenty mocą którego u- 
mieszczony iest przy tuleyszem obcem po
selstwie , a |zatem zostaie pod iego o- 
pieką i zwierzchnictwo Fraacyi nad nim 
uslaie.

Z  Madrytu d. ao Grudnia.
Sprawa wszystkich członkow stanów 

i uwiezionych za wolność osób miała bydż 
z rozkazu Króia w pewnym przeciągu cza
su razem rozstrzygnioną. Król poroczy 
ich rozsądzenie, które ciągnie się od rokn 
i $i 4 po t+zykroć ztpienianey kommissyi ,, 
a l e i  ta nie kończyła ich sp ra w y, po
nieważ nie miała ustaw y, któraby przepi
sywała iey postępowanie. Ukończenie 
zaś tey sprawy było tern nagleysze, i£ 
mnostwo familiy oblegało trac i prosiło 
o wyrok. Nareście kazał sobie Król po
dać wszystkie ich zeznania i w  nocy z  d. 
17 na tg b. m. sam w yd ał w yrok. Jeden 
tylko Lopez skazany został na szubienicę, 
reszta na 10 ,  g ,  6 i 4 letnie więzienie W 
tw ierd zach , klasztorach, i t. d częścią W 
kaydanach i do robot, częścią bez kaydan# 
częścią pod dozorem t y lk o , czę ścią nak«
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ruec na prosty.*Vi żołnierzy .Ogółem wy* ce * wschedn>y Tndyi oktety 
C&ieziotw z więzień Madryckich w różne nawet świeiey dostać wody be* zezwolenia 

"dko! ice 32 osób , pomiędzy którem.i znay- dowodzącego tam Admirała. Bonaparte 
dnie się, pedług pism Angielskich 6 by- przecnodzi się zazwy-czk^ p*» ppłilabiu, x 
tych minisire>w i członkpw fejenoyi,-wie- swoim sękretarzeirr LascaśW pł zy  straży, 
fa w o j  s-kowych i  X ięźy. Podług pism nasżyciY. mfokzkaócy Piz-

Z  Londynu• d' 5 Stycznia. , z o  odgrzebali zwłoki MiUrała dła  spalę-
Xżna Karolina Wallii przyhyła d. t  nia ich. Gdy pierwszy hrkidnik mla- 

b: iii. z‘ W eym uf do indsóru. D. 2 od- sta sprzeciwiał się ich zam iarowi, za- 
WiedzPa ią Królowa' i K rólew ny, a itltro’ mordowali go i razejn 2 powyźszemr 
dczekiwime są wszystkiewsjjęigthon,gdzie’ zwłokami spalili. 1
itillra dni Zabawia.

Gaęeta goniec zbiia: pogłoskę o za- 
rtięściu Hiny K aroliny J?iedzi« ortaf w d 
raża taż g a z e t a )  d. 6 »*o B r ig th o n 1 dla od- 

iedzetiia sWoiegd’ Oyca Xcia Rejenta >' 
gdzie d: 7 obchodzone bttla iev imieniny. 
Kiężna ta kończy d n iategn ai rok życia sw o - 
iego.

Z  Madrasst) przybył do; Brzegów na
szych okręt Eliza Opuścił wyspę S. He
leny di 21 Listopada. ZadtferfiU z' ludu 
okrętowego' nie było wolno wysiąść Ua 
Ład, oprocz deputou anych od Kapitana 
okrętu, Bonaparte' mieszka w środku w y 
spy, Po dwa razy był iako Jenerał Bo

n ap arte  na uczty na tey wyspie; zapro
szony; a le  nieptzyisł zaproszenia. có 
rek gospodarza', t  fetóremi lubi grywać 
k a r t y , r ktćrenr opow iada wszelkiego’ 
rodżaiu1 htstoryyki' Furopeyskie i swoie 
przygody,,  ma- icdir# lat, 13, druga i j .  

'fest  dla-'nłtW b a łd W  grzeczny, dla swo
jego 2aś dworu i otaczających go osob’ 
hader dumnv, łak  iak gdyby ies2C2e był Ce
sarzem. Ostrożność na w yspie  S. He- 
fony iest bardzo' ścisła ; żaden mieszkaniec 
n iem o że  w w ieczór z swoi ego dorowwyyść. 

vlranrv w twierdzy z wieczora1 zam y
kana i  mosty zwodzęne F rzybyw aią-

ŹŻ G Jnut d . 20 G ru d n ia .

Przybyła tu Angielska prźkwlozowa, 
flota', która zabrać mc zostaiace tu Je
szcze tego narodu wovska. Dla zastapie- 
ma1 Angielskich, woysk przybędzie tu pułk 
Sabaudski.

t

Żaciągniony we W łoszech Angielski 
korpus, który tir z M am y lii przyb ył,  iest 
rozpuszczony. Każdy żołnierz dostał w  
nagrodę dwochł miesięczny żołd..

Postanowiono tu wystawić dwie fre- 
ghtV ,• dla; zabezpieczenia wod naszych 
przeciw roaboyaikoir morskim. Dotąd u- 
żyw aia  Genueńskie-statki Angielskiej,’ lub 
Francuzltiey bandery dla uniknienia- ra
bunku korssarzow BarbareSkich.

Z  Nówegoiorii* di 30 Lif.ofada,
Gdy d. 25 b. m. obchodzona t u 'b y ła '  

rocznica oswobodzenia naszego iriasta 
znaydował się na niey Hr. Fegnauttie Sf, 
Jean d:Angelly zswoim  synem. Pył tak
że zaproszony na nią Józef Ronąparta, 
ale się wymówił.

Jenerał Prercott, który wsławił się a* 
Amer.ykańskiey w oyn u  , ' -umarł niedas 
w Sg roku. życia.
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Z  W e n t* * *  dc 1$ Sty sznur.

Wyfiry t RozHiew Dijinnytk Cti*- 
r&ouchunaitty Mości M' Xc4a Rw»- 
fU m it^ f  K a m b irge  U tniiltf %toyshi 
jth k ttg * .

2 dam a4  G n  bh a f. z,

w gtLartfyi iroU w siiey  -*•  
zuyisz* ftoyritt.

R '  d u t K  (sUnekfttf konny t%
1 1  Rrphaftow Foruciofc j  Btocnocki i 
T a iiy t  f p w * is 2 y  p rzf  aaV"efcJ petr.ftnhi 
sH it y  A d ^ fu ftu  przy boku Itaerafa Bry* 
j r d y  F. iifft*towii.vge. —  Na I « uczftikAW v 
FrrfpornCżniey, OśBiarowski, Terlecki i  
OuOfski.—  a podpofttCzBiko.W : Icdoffi- 
ecfówie ; < ( i ) Tr2«-bióski‘
T e o f i l ,  i z  szwadronu FJfa^ew \R iattorski 
Cb t u w  Wf jŁwadtcIijek U łan ó w . Na 
Kapitana s porucznik Kfzeezowsla. Na Po- 
k t n  b « !  y*4 r  s fu z U i c y , B n trt ',  Kar* 
k * f t ł  ( M u f ) ,  i  Roris*. Na p o J p łi  acz* 
ftiAfcw : Padofflrerowie, Golartowski ( f a -  
b karY  , %  lefcj (  J ttBhfau ,  i  SkarszeWifci 
A t t a i l l h  |

fnflppała ft/1 ś  topie h fodpułtoDoniioW 
nastfpuśąey Nicjorowte:

% pułkóW piechoty : z ±%o rtrżelcow 
Stoków s® , r  RSU&OWski ,  zyg<£*ł> ó iye n ij  
i  ego Godf&fcsiti, * Sgo Pomianowsk: f % 
4go strzelców . L an ck o fo ń sk i"  z 4go  M>ro- 
,| w sk*, Z 3go Lenkiewicz, z igo ttrzeb 
e ó »  frtieftofrćU*, i  ago jirzi icćw Koatfn- 
n a ,  z 7go Bieliński', * rgo|iWSeszkowiki i 
R a d w a n ,  2 6go A ftdrycbewiez, z  ?go V~ 
l iem bfo, i  z ggo Górski.;*

ZpttlkóW [strzelców konnych : z igo  
Óbuefr, i  z sgft Zienftecbi

Otrzyfhoh śytnisiyą •.
Pułkownik O bo iik i,  Dowodca pułku 

4go strzelców pieszyeh f 2 pozv ettuiem no
szenia munduru.^

Trztznatztmy to sith ,
Na doworićę ptiłku 4go strzelców pic* 

szych PułkowniL Michałowski.
Trztnusitni o ita ią .

N a  A d jn ta ft tó w  p r z y  b o k u  Jen . B r y g .  

ł o l i ó i k i e g o ,  K a p ita ł  ź  p u łk u  3 g o  e trze l*  

e d w  k o n n y c h ,  F o t w o i o w s k i ,  i  P o r u c z n ik  

ZfUłku 4 g o  s t r z e lc ó w  k o r a y c h  Z a łu s k i ,  z
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*by*«0 ł o ż y s k  w.ipótziom p rzy ^ łu :, *£.a$y «tl ą t  ąpwo L Z jłisspo- 

ftćsir PdyfiA flitrfe U<jufiii4  uwiadomili. „  kaynem i, i^ p«wz«lifc bytf icźyd a« 7fyct>
pyt dla ick i  ia^oipfcjp

,£  W ąm & w  4 . 4 - ^om qH ąf^».» , ' j f & tf  m id i zU ceoit «■-
W jjutray *?rt*>4»al ‘^adupa «**■*- kui«cspu<- ••*«ypV .pohoik " J^alef pi#-

- *  f I » V «*M  JP®Fą pp*ię4 *p«iiz # W jr« - prM fcrezydeiu, >* 41« *roy«ltif au6«  **
•p. Nzypufr^^y p y m z t t ,  i ł  topczo  fy» m c ^  dotjd jtąttaw ipne ipucpc t-ydi aa 
ciazzy 1 ** m »ie koa^rcMPwri dppii^i o  pok<>in, i  dl* łj^iłby wojskow*?^
«**Tfsuif.s akończpaejr yrpyria p -»  s*r ary^ucaspy ^ieaipdza n? by^y W.JU '-

j<*fi jkigiprtkpbtbp, co wla^cp pafOjd cz«iąc«rai, y zatem potrzebu fcjdłia pb«
aycHs^ipwy *zrpkiyy .1 ^ ł > 1m /  z ^ a M *  .tayzlib iro' «i da ^asp9K9i.«ąip te /
i t ł  AajBmadorz Decptpr ^ Ukapc^eaia ałułby. Uług lMirodopry wy*p* tera* *ae

.tey p oyp y  { row a ptwlera poci*' mUl. ";D®ł*rp|rly  j*ei tan v  pftrowoann
•iaippy 41* **« «(a|»w' *zfM ^bdglj, /»»«* Ż itĄ u pp łW  Styny po«a-

ifcpadkł1 •*• dpzjte pp pr^fktotd -dplą a i l  p  i l r  riacpacyfc, , (  *«c*q f. 
^W HP ^jurtiare*ko». |Mzyc|bod pr/n«łi 50 ;pąiH. J)plarow.) Pr*-

«**») f  m  a i  j-m; , j i  an jaocy '.ffdpllt I f l ^ f i l  
**W5* |te j#  Joitei)r#;.w. s^ a a p ili p flp ł i ł ^  y i j azwf&pp?*!!* J*W I^  

JP9& W  Jm uapr,«M*xli jpcpMdl k ^ . A bpm « w p 4 o fi^ *«  k u t e  ^



Wienie papierowych pieniędzy. —  Lubo —  —  stopni ciepła 4-, p,w
Ziednoczone Stany pragnąć powinny n- —  2® —  —  f  Syp

trzymać pokoy z wszystkiemi kraiam i, ^pBaa^m Bm tsBm sBsm a^ssm snsaa-ssssm  
gotowemi iednak b yd i  muszą wczasio Dwśo tn  i  S ty ,n i*  , g , *
pofcoitt do w oyny , i z tego powoda pro- C«M t i e t  ro*«e,o gnśnmhs m  3 org* *
peanie Prezydent, aby natychmiast po- Erthnaie tprudam m ytk.

czynione były Bad brzegami nowe przy- Korzee ? l\ r . Z i . z r . Z L g ^
gotowania do obrony, (  Zastanowienia p -a«B<cy so —  r8   1 6 __  'J  —
rzecz godna, i i  trezyzenf w  całey swey —  Zyta  s6 —  15 15 14 15 14 —
mowie do kongreisu nie wspomina o z w y -  ' 3  *3 •• i c  — ■• , t — Owsa 7 i» 71® j — d >*4-
Cłężenm Fonapartego. } _  ^  ^  _  5 o _  ^  ^

„  _ * •“  —  G r o c h u  i g  —  ió  —  14 —  m ,. —•
N a y w t f h z f  Stopnif Ctepła UZimna. _  Rztnako 22 — x. — — 20 19 —

Dnia >7 Stycznia ig ^stey ni zimna —  4^
—  sg —  —  —  —  4,o

d o n i e s i e n i a .

Państwo T y szo w c e  w Departamencie Lubelskim, składaraeetfy t  Miasteczka T y .  
ezOwee i Przedmieść Zem l nia i Dębiny, tudzież wsiow NDkulln, RJalwy ,  Przewal# 
i  Pobor , ie*t p r z n Lotierya do wygran a . —  todlng eii^doweąo oszacowani* warąośtf 
tych Dćbr w ynosi 63,832 tz e rw .  złp. Oprócz rzeczonych Debr w-ygraje reszczt roo© 
łosow ogólną kwotę to ,000 Czerw • z ł  Los kosztuie Czerw. zł. HoHendershi iedea 
ery Ii zł. ry w monecie. Losow dostać można w -Warszawie w-kanteaao Snnbiera P, 
Sam. Ant, f  raenbol, i P, Antoniego Morbitzera w R ła k c i ie .

F o m m ijjya  Rządową Sprawiedliwości. Podaie do pnbfrezney wiadomości i ż T r y .  
konał C rw iln y  f. Jnstaneyi Departamentu Krakowskiego na pow ództw a l .to rty  ny 
z G a t k o w  W oyniny włościaaW z Zielonek Powiat# i Peparramentu n raków skieg9t 
iądaiącey ogtoszenra nieprzytomności Męża awego Jakuba W o yn y,  W yrokiem swoim 
m* dniu 14 Listopada 1. r8»5 zapadłym , tegoż Jakuba W oyn e ad la ł  p i jc w  z za 
mieszkania niewiadomego za nieprzytomnego uznał r Ogłosił.

W W arszawie d&,a iłgo "JtyezHi* rgi*.
Wowrze tni.

WHlmon. 
Bom W Wie frez ce pod Nrem tyo zawieraiaky w sobie poUiow te , wiedzy R tt,.

drab, w ozownia na pow ozy dwa , dwarfcria iedoa, n» fctć.rey . się tnayduić spikłesz ,* 
•grodow dwa ow ocow y eh, ogred do w ło szc zyzn y , dziedziniec obszerny sfaletesnL 
obwiedzrany i murowane s łu p y,  g*»«* piękny i duży , t *  nim 45 słopy z kamienia 
krągłego riesauego, tenże dworek pod okna murowany. Ftoby sobie go ź y c z t ł  nabyd 
mech się zgłosi do Nomem tego w yrażonego, l^tóry będzfiejirzez pnolreznt R cytacyf  
•przedaw any, iako też i» łokci Czyli fab ryk o  Batonowi i We git kamienny ck^^kOMa ' 
zaaydaio sip we wsi Combrowy w okręgu wolnego juiaain Erakown.


